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Szanowny Pani e Pośle î
Na podpis pod odezwę urządzających wieczór kasz. rodaków swój pod­

p is  położyć uważani za zaszczyt i  chętnie s ię  zgadzam,

Nry 139 -  140 z Slowinzische Texte b rz m ia łb y  w pisowni przystęp­

n ie js z e j jak następuje:
Maruszeoka do boru chodziła  

Marunzenka w lesa zablondyia 

Mar os zenka czorny kiosk 

/"Maruszenka/ b y ła
Tłom.na język l i te r a c k i.  

Marysieńka po boru chodziła  

Marysieńka w les ie  zab łądz iła  

Marysieńka czarną kluskę 

/  Marysieńka/ by ła .

Nr, 140

Przez mą rzeczkę szeroką 

Do rayj m ilssmyj daleko. 

P rz e ry ^o lV  jem na je j  dwór. 

Zakie poi jem na je j  dom. 

Weszła do mis rúcano czesz,

Boczyła mie z konia z lezc.

"Jo r e c h i i j  n iezleze z konia 

Jak. swą milszno obezdrze»

Bzekla dc mie roczno czesz:

"Te ewyj m ilaznyj n i ewjidrzysz 

Te tą  gruszką poj,edzey, .
x /  prze - ry d o l od rydac *  fe ite h  = £onno, wierzchem



V

Ta swą m ilszy  nalezey" 

Przerydol na je j  grób 

Zaplakol jara w iele zdrop • 

Przyszła domie roczno czesz: 

"Tara -  tam z górę ją  wzdrzysz

Przez mą rzeczkę szeroko,

Do mej ra iły daleko .’

Przyjechałem na je j  dwór,

Zapukałem na je j  dom.

Yfyszła do mnie raczna cześć / *  raczna4, od "raczyć"
J . - -- ----------- - raczna czesc = przysza

Raczyła2'n ie  z konia ze jść. teściowa u nas zas:
J "pmiąmatką zwana.

Ja rych le j n ie zejdę z konia,

Aż svją m iłą  /o b e jrz ę / zobaczę.

Rzekła dc mie raczna cześć:

"Ty swej m iłe j nie zobaczysz.

Ty tą  drożyną pojedz!ey 

Ty swą m iłą  znajda i  ey"

Przyjechałem na je j  grób.

Zapłakałem wiele k ro p li.  /"zg rop  = Tropfen ? /

przysz ła  do mnie raczna cześć:

"Tam, tam - w górze ją  zobaczysz ! "

j /  rączyc u na3 ty le  co p ros ić . Prosząc do ^ raczą

a lia s  "orzy Taczają'1 /prze r  o cza ją /.



Cieszę s ię , że Gryf zadawalnia. N ieste ty  drukarz Czyżewski tą  

rażą mie zapóźno ukończył nakład, z powodu, że d a ł maszynę re ­

perować* Papier także nieco gorszy, lecz p rzyrzek ł nadal dać 

lepszy« Lutowy numer wyjdzie 20e@o bot.

Co doMtrudzenia" to  Pan Mecenas mie zawstydza. Wszak ja ­

ko kaszuba muszę być bardzo a bardzo wdzięcznym za tak szczere 

inkreaowaaie s ię  kresami. I  uważam za obowiązek swój święty po­

dług s i ł  służyć w te j  sprawie Panu Mecenasowi, gdzie tego zażąda.
« •  < * * » « »  **«►  «•

Opis podróży na czas nadeślę.

7 najwyższym szacunkiem sługa

/ - /  Majkowski


